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T adziu, bo tak się do niego zwraca-
liśmy, był skromnym, uczciwym, 
niezwykle lubianym człowiekiem. 

Potrafił dotrzeć do każdego i zała-
twić najtrudniejsze sprawy. Niezwykle 
uprzejmy, zawsze uśmiechnięty, wrażli-
wy na krzywdę ludzką i uczynny, a przy 
tym bezinteresowny i na miejscu. Posia-
dał i rozwijał twórczo różne pasje ży-
ciowe. Przez ponad 53 lata nieprzerwa-
nej pracy zawodowej w Warszawskim 
Przedsiębiorstwie Geodezyjnym, będąc 
jego wielkim orędownikiem, dał się po-
znać jako rasowy geodeta. Dzisiaj moż-
na by rzec, że był WPGowcem z praw-
dziwego zdarzenia, reprezentantem tak 
zwanej warszawskiej szkoły geodezji 
miejskiej. Współtworzył zasadniczą 
mapę miasta we wszystkich jej aspek-
tach, czyli to, co dzisiaj jest przyjętym 
powszechnie aksjomatem każdej aglo-
meracji. Aktywnie działał w Stowarzy-
szeniu Geodetów Polskich.

B ył wzorem patrioty i działacza 
społecznego. To za Jego przyczy-
ną i dzięki Jego udziałowi na tere-

nie całego kraju zostało odsłoniętych 
wiele tablic i pomników utrwalających 
pamięć o ludziach i ich czynach w wal-
ce o niepodległość. Miłość do ojczyz
ny, którą wyniósł z domu rodzinne-
go, urzeczywistniał też poprzez swoje 
niezwyk łe zaangażowanie w dzia-
łalność społeczną i w pracę na rzecz 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego. Był przewodnikiem 
turystyki pieszej i górskiej, organizato-
rem niezliczonej liczby rajdów turys
tycznych w kraju i za granicą. W ciągu 
57 lat przynależności do PTTK pełnił 
w nim szereg funkcji. Był między in-
nymi szefem Koła Zakładowego PTTK 
nr 158 przy WPG, prezesem Oddzia-
łu Warszawa Śródmieś cie, prezesem 
Oddziału Stołecznego im.  Aleksan-
dra Janowskiego, członkiem Zarządu 
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Głównego PTTK, a także szefem Ka-
pituły Odznaczeń Zarządu Głównego 
PTTK. Ukoronowaniem tej pasji był Je-
go autorski pomysł stworzenia kaplicy 
PTTK – Panteonu Towarzystwa w koś
ciele pw. Matki Bożej Wspomożyciel-
ki Wiernych na warszawskiej Chomi-
czówce. Udało się go zrealizować za 
zgodą ówczesnego proboszcza księdza 
kanonika Jana Huryna z okazji jubile-
uszowego 2000 roku i 50lecia Polskiego 
Towarzystwa TurystycznoKrajoznaw-
czego. W kaplicy poświęconej przez ów-
czesnego prymasa ks. kardynała Józefa 
Glempa oddziały PTTK z całej Polski 
ufundowały kilkadziesiąt tablic upa-
miętniających działaczy Towarzystwa 
oraz witraże przedstawiające odznaki 
turystyki kwalifikowanej, przodow-
nickie i przewodnickie, a także rośliny 
chronione. W kaplicy bogatej w sym-
bolikę Towarzys twa umieszczono rów-
nież figurę Matki Bożej oraz obraz z wi-
zerunkiem Ojca Świętego Jana Pawła II 
(honorowego członka PTTK). 

Tadeusz Martusewicz był inicjato-
rem, a także – jako geodeta – współ-
wykonawcą prac związanych z od-
budową i renowacją wielu obiektów 
zabytkowych i pomników na terenie 
kraju. Realizował m.in. obsługę geode-
zyjną i opracowywał metodą fotograme-
tryczną dokumentację inwentaryzacyj-
ną Zamku Królewskiego w Warszawie, 
rynku w Zamościu, szałasów tatrzań-
skich i licznych innych zabytkowych 
obiektów.

A le w ocenie wielu Tadeusz Mar-
tusewicz był przede wszystkim 
wzorem człowieka, Polaka, sługi 

Kościoła katolickiego, człowieka o nie-
powtarzalnych cechach charakteru. Był 
jednocześnie umysłem ścisłym i huma-
nistą, rozumiejąc potrzeby życia w jego 
praktycznym znaczeniu. Realizując swo-
je życiowe pasje, nigdy nie odpoczywał. 

Wczesnym rankiem prowadził koordy-
nację prac przy organizowanej kaplicy 
na Chomiczówce, a już o godz. 7.00 ra-
no pełnił swoje zawodowe obowiązki 
w WPG (trzeba pamiętać, że był rów-
nież kustoszem Muzeum Geodezyjnego 
w WPG). Po pracy do późnych godzin 
wieczornych i w weekendy udzielał się 
społecznie w siedzibie Zarządu Główne-
go PTTK. Tak pracował przez całe swoje 
życie, nigdy się nie oszczędzając.

Z a swoje zasługi został uhonorowa-
ny m.in. najwyższymi odznacze-
niami państwowymi: Krzyżem Ofi-

cerskim Orderu Odrodzenia Polski czy 
medalem Pro Memoria za wybitne zasłu-
gi w utrwalaniu pamięci o ludziach i ich 
czynach w walce o niepodległość Polski 
podczas II wojny światowej i po jej za-
kończeniu. Wśród pozostałych wyróż-
nień warto wymienić: Złotą i Diamen-
tową Odznakę Honorową SGP, Złotą 
Odznakę za Zasługi w dziedzinie Geo-
dezji i Kartografii, Złotą Odznakę Hono-
rową dla Warszawy, Odznakę Zasłużony 
Działacz Kultury, Złotą Odznakę Zasłu-
żony Działacz Turystyki, Złotą Odzna-
kę PTTK, Honorową Odznakę za Zasłu-
gi dla Turystyki i Krajoznawstwa, Złoty 
Medal za Zasługi dla Obronności Kraju.

Zapamiętaliśmy Tadeusza jako nie-
ustannego wędrowca. Dzisiaj podążył 
już inną drogą, którą przygotował mu 
Bóg w uznaniu za dobro, które czynił 
podczas pobytu na Ziemi. Żegnaj Tadziu, 
nasz Przyjacielu!

Jacek Uchański
wiceprezes WPG SA

W wieku 80 lat zmarł 6 lutego Tadeusz Martusewicz, geodeta, wie-
loletni pracownik Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego, 
a równocześnie działacz społeczny, nestor Polskiego Towarzystwa 
TurystycznoKrajoznawczego.
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